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Dotychczas przy sortowaniu węgla dba¬
no o dokładne oddzielanie zanieczyszczeń,
co osiągano na drodze suchej albo mokrej,
ci dalej sortowano węgiel na poszczególne
gatunki według wielkości ziarn, przyczem
niekiedy stosowano pewne urządzenia roz¬
drabniające (kruszarki szczękowe). Po¬
szczególne ziarna różnej wielkości mają
zasadniczo ten sam skład chemiczny i pe¬
trograficzny. Natomiast celem niniejszego
wynalazku jest sortowanie węgla, pozwa¬
lające na rozdzielanie go na jego .składni¬
ki petrograficzne. Zgodnie z nowemi bada¬
niami węgiel kamienny, uważany po¬
wszechnie za jednorodny, składa się z
trzech znacznie odróżniających się skład¬
ników: z węgla błyszczącego (witryt), wę¬

gla matowego (duryt) i węgla włóknistego
ifuzyt).

Oprócz różnic czysto fizycznych między
temi trzema .składnikami istnieją również
wybitne różnice w ich składzie chemicz¬
nym i odpowiednio do tego składniki te
nadają się do rozmaitych celów. Tak więc
np. węgiel włóknisty nadaje się gospodar¬
czo najlepiej do palenisk na pył węglowy,
natomiast węgiel błyszczący nadaje się
głównie do koksowania w przeciwieństwie
do składników, nie sprzyjających kokso¬
waniu (duryt i fuzyt). Węgiel matowy na¬
daje się najlepiej do destylacji i podobnych
procesów chemicznych. Obecnie okazało
się, że te rozmaite petrograficzne składni¬
ki węgla różnią się znacznie swemi właści-



wościami fizycznemj dzięki czemu, wyzy¬
skując te różnice, można te składniki roz-

drabiac^f^^teiiS^d Już w literaturze
wypowiedziano przypuszczenie, że rozdra-
hianie węgla do określonej wielkości czą¬
stek powinno doprowadzić do pożądanego
rozdzielenia, jednakże dopóki tego nie wy¬
próbowano, nie było dotychczas pewności,
czy takie rozdrabianie doprowadzi istotnie
do żądanego wyniku. Stwierdzono według
wynalazku, że zwykłe rozdrabianie, stoso¬
wane przy sortowaniu węgla, nie rozwią¬
zuje tego zagadnienia, natomiast dosta¬
teczne rozdzielanie składników petrogra¬
ficznych można osiągnąć zapomocą mecha¬
nicznego rozdrabiania węgla przez rozłu¬
pywanie, odwirowywanie Mb uderzanie. U-
rządzenia rozdrabiające zapomocą ude¬
rzeń mogą być znane, jednakże dotąd nie
stosowano ich prawie do sortowania węgla
albo też stosowano je co najwyżej, aby o-
siągnąć rozdrabianie równomierne do pew¬
nej określonej wielkości ziarn. Jeśli wę¬
giel będzie rozkruszany, to rozpada się na
cząstki niejednakowej wielkości, a miano¬
wicie najdrobniejsze zawierają węgiel
włóknisty, który skutkiem iswej łamliwości
rozpada się na najdrobniejsze okruchy, na¬
tomiast cząstki średniej wielkości zawie¬
rają kruchy węgiel błyszczący. Cząstki
największe składają się z twardego i ela¬
stycznego węgla matowego, najodpomiej-
szego na działanie mechaniczne. Dzięki te¬
mu po rozdzieleniu (rozłączeniu) tych
trzech składników petrograficznych można
je następnie łatwo wydzielić z otrzymanej
mieszaniny zapomocą np. odsiewania.

Kruszenie może odbywać się przy po¬
mocy uderzeń elastycznych, spowodowa¬
nych wirowaniem lub odrzucaniem np. w
odpowiednich młynach kruszących. Tak
więc np, węgiel można kruszyć w obroto¬
wym bębnie, zaopatrzonym w elastyczne
drążki rozbijające, w którym wał obraca
się w tym samym lub przeciwnym kierun¬
ku. W wielu przypadkach w* celu rozluźnie¬

nia ścisłego połączenia składników petro¬
graficznych w węglu pokładowym trzeba
go koniecznie poddać powtórnemu rozdra-
bianiu, przyczem można oddzielić zanie¬
czyszczenia jeszcze przed rozdzieleniem
samego węgla na składniki petrograficzne.
Jednakże można również naprzód zastoso¬
wać rozdzielanie na składniki petrogra¬
ficzne, następnie oddzielić odpady i do¬
piero ostatecznie otrzymany Węgiel roz¬
dzielić na wymienione trzy składniki wę¬
gla. Węgiel czysty wystarcza oczywiście
rozdzielić tylko na te trzy składniki zapo¬
mocą kruszenia, co można wykonywać cał¬
kowicie na sucho.

Przy wydzielaniu węgla włóknistego
występuje jeszcze szczególne zjawisko
polegające ifa tern, że przez odsysanie o-
siąga się znacznie lepsze wyniki gospodar¬
cze, niż przez odsiewanie. Wykonane do¬
świadczenia wykazały na zasadzie analiz
petrograficznych, że stosując przy tern sil¬
ne odsysanie ze wszystkich naczyń węgiel
włóknisty można odessać prawie całkowi¬
cie i strącić bez osobnego odsiewania.

Dalej doświadczenia wykazały, że
przez takie sortowanie można otrzymać
prawie 85% węgla błyszczącego i 80%
węgla matowego.

Na rysunku jest uwidoczniony w zary¬
sie przykład wykonania sposobu według
wynalazku. Węgiel z wywrotu a spada na
bęben sortujący lub sito wstrząsane 6,
gdzie rozdziela się według trzech wielko¬
ści ziarni, 1, 2 i 3. Największe ziarna zosta-
ją oczyszczone na taśmach c do przebiera¬
nia odpadów lub w inny sjposób. Włączona
następnie kruszarka d służy do rozkru-
szania wstępnego na składniki petrogra¬
ficzne tak, żeby węgiel włóknisty pozostał
w okruchach najdrobniejszych, węgiel bły¬
szczący w okruchach średnich, a węgiel
matowy w okruchach najgrubszych. Do te¬
go celu nadaje się np. kruszarka odśrodko¬
wa, do której wprowadza się ziarna 1 i 2.
Wysiewki z tej kruszarki razem z ziarnem
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3 z sita b dostają się na przesiewacz drga¬
jący e, gdzie rozdzielone są na ziarna
trzech wielkości, które osobno -wprowadza
się na stoły g, na których oddziela się od¬
pady zapomocą powietrza sprężonego. Naj¬
przód najdrobniejsze ziarna puszcza się
przez przesiewacz wiatrowy /. Czyste ziar¬
na najdrobniejsze, odciągnięte ze stołu, za¬
wierają prawie wyłącznie węgiel błyszczą¬
cy i zostają usunięte. Grubsze ziarna ze
stołu doprowadza się do kruszarki h, w
której następuje całkowite rozdzielenie
składników petrograficznych przez ela¬
styczne rozbijanie węgla. Kruszarka może
składać się z wału z krzyżem rozbijają¬
cym, otoczonego walcowem sitem, obraca-
jącem się w tych samych lub w różnych
kierunkach z szybkościami odpowiednio
dostosowanemi. Wielkość oczek isita za¬
leżna jest przytem od składu petrograficz¬
nego sortowanegp węgla. Wał z krzyżem
rozbijającym może być zaopatrzony w swo¬
bodnie zawieszone pręty rozbijające. Przez
rozbijanie węgla osiąga się oddzielenie wę¬
gla błyszczącego od matowego, przyczem
pierwszy znajduje się w wysiewkach, a o-
statni w pozostałościach.

Z poszczególnych przyrządów sortują¬
cych a zwłaszcza ze stołów oraz kruszarek
odsysa się najdrobniejszy pył. Pył osadza
się np. w zbiornikach i praktycznie jest od¬
dzielony od węgla matowego i obok węgla
błyszczącego zawiera głównie węgiel włók¬
nisty. W ten sposób można prawie całko¬
wicie rozdzielić trzy składniki węgla. W
praktyce .sposób niniejszy można wykonać
w najrozmaitszy sposób.

Należy jeszcze zaznaczyć, że sposób
niniejszy specjalnie korzystnie nadaje się
do sortowania węgla, zawierającego siar¬

kę, przyczem doświadczenia wykazały, że
przy rozdzielaniu na składniki petrogra¬
ficzne siarka zbiera się oddzielnie i daje
się łatwo usunąć.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób sortowania węgla na jego
składniki petrograficzne (węgiel włókni¬
sty, węgiel matowy i węgiel błyszczący)
zapomocą kruszenia, znamienny tern, że
rozkruszony węgiel otrzymuje uderzenia
elastyczne, skutkiem czego rozdziela się
oń na swe składniki petrograficzne o róż¬
nej wielkości ziarn.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że węgiel rozdziela się na jego
składniki petrograficzne zaponiocą kilka¬
krotnego kruszenia przy pomocy uderzeń
elastycznych.

3. Sposób według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienny tern, że z rozkruszonego węgla od¬
dziela się odpady, następnie oczyszczony
węgiel poddaje się powtórnemu kruszeniu
w celu całkowitego rozłożenia na składniki
petrograficzne o różnej wielkości i roz¬
dzieleniu zajpomocą przesiania.

4. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że najprzód rozdziela się węgiel
na składniki petrograficzne, a następnie
te składniki wydziela się przed usunięciem
odpadów.

5. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że pył węglowy, zawierający wę¬
giel włóknisty, odsysa się i osobno strąca
podczas poszczególnych stopni kruszenia.

Karl Lehmann.

Zastępca: L Myszczyński,
rzecznik patentowy.
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